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Maciej Markowski 

T AJEMNICZE ZNALEZISKO 

Przedmioty wydobyte z ziemi, wody, pochodzące sprzed kilkudziesięciu lat sta
nowią jedyne, nieme świadectwo wydarzeń, o których często brak jest jakichkol
wiek wzmianek źródłowych, ikonograficznych czy też przekazów ustnych. Znalezisko 
o takim charakterze miało miejsce podczas nadzoru archeologicznego prowadzonego 
przez Dział Archeologii Muzeum Podlaskiego przy Pałacu Branickich w Białymstoku 
w latach 2000-200 l [D. Stankiewicz, 2002 r, s. 367]. 

Na dziedzińcu wstępnym Pałacu, w pobliżu muru, w wykopie inwestycyjnym, 
dokonano interesującego odkrycia. Po zdjęciu warstwy darni, na głębokości kilku
nastu centymetrów odsłonięto jamę z niecodziennym depozytem. Znaleziono w niej 
broń krótką - pistolety, rewolwery oraz elementy broni długiej myśliwskiej (fragmenty 
zamków - baskile) i wojskowej (fragmenty zamków systemu Mauser wzór 1898 i Mosin 
wzór 1891). Z obiektu wydobyto kilkadziesiąt sztuk broni palnej oraz ich części. Wraz 
z nią dwustronny papierowy kalendarzyk kieszonkowy na rok 1939 (ryc. 19), potłu
czony kieliszek na stopce [D. Stankiewicz, op. cit., s". 367] oraz pudełka metalowe. 

Na jednej stronie kalendarzyka znajdują się miesiące od stycznia do czerwca, 
z drugiej zaś od lipca do grudnia. Na górnej krawędzi widoczny jest napis Kalendarzyk 
kieszonkowy na rok 1939, a na dolnej widnieją napisy Oleje (w kolorze czarnym), Polmin 
(czerwony wyblakły tusz) - oraz Smary! . Dodatkowych informacji nie znaleziono. 

Oprócz broni wydobyto 2 prostokątne pudełka metalowe, prawdopodobnie na 
papierosy (z napisem Draeon), które ze względu na znaczny stopień zniszczenia nie 
kwalifikowały się do konserwacji. Znajdujący się w wykopie kalendarzyk i stłuczony 
kieliszek może świadczyć o symbolicznym zniszczeniu i zakopaniu broni we wrześniu 
1939 roku - zapewne między l a 15 września 1939 r. [Z. Kosztyła, 1976, s. 214 - 221; 
J. Szczygieł-Rogowska, D. Boćkowski, 2001, s. 223]. Dokładna data wydarzenia nie 
została ostatecznie ustalona. Brak wzmianek w materiałach źródłowych, potwierdza
jących takie przypuszczenie. 

Być może osoby deponujące broń chciały pozostawić potomnym świadectwo 
tamtych wydarzeń. Stłuczony kieliszek stanowił symbol pożegnania z bronią.; natomiast 
kalendarzyk miał datować to wydarzenie. Nieznani są organizatorzy akcji. Niezbyt 
jasny także cel fachowego uszkodzenia broni, pozbawiającego ją cech użytkowych, 
poprzez wymontowanie lub uszkodzenie ważnych elementów takich jak lufy, sprężyny 

l Firma Polmin w okresie międzywojennym zajmowała się dystrybucją paliw płynnych - sieć 

stacji benzynowych. 
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mechanizmów, suwadła, iglice, elementy spustowe, magazynki czy bębny. Większość 
pistoletów i rewolwerów na szkieletach i lufach nosi ślady uderzeń dużym młotkiem. 
Kilka egzemplarzy po konserwacji odsłoniło tzw. oksydę ogniowCf.2 Nie znaleziono również 
okładzin broni, które w zależności od modelu i wzoru wykonano z drewna, tworzyw 
sztucznych (bakelitu) lub prasowanej gumy. Korozja pokrywająca część broni oraz zły 
stan zachowania świadczą o niekorzystnych warunkach przebywania depozytu, przez 
co najmniej ostatnie 67 (?) lat. Uszkodzenia powierzchni metalowych spowodowane 
korozją w wielu wypadkach utrudniają lub wręcz uniemożliwiają identyfikację oraz 
ustalenie ewentualnych producentów. Brak jest jakichkolwiek widocznych cech, sygnatur 
i innych elementów, dzięki którym można ją rozpoznać. W związku z tym ustalenie 
wzorów niektórych egzemplarzy było bardzo trudne, pomimo przeprowadzonej 
konserwacji. Podobnie skorodowane i całkowicie rozczłonkowane elementy broni 
myśliwskiej nie pozwalały na pewną identyfikację. Dominują elementy myśliwskiej 
broni kurkowej (kapiszonowej). Być może były to w większości leciwe flinty, bardziej 
zabytkowe niż w pełni użytkowe. Jeden z egzemplarzy myśliwskiej broni kurkowej 
nosi prawdopodobnie ślady przeróbek. Zapewne domorosły rusznikarz w sposób 
prymitywny próbował przerobić ją na broń igłową. W tym celu "rozbił" gniazda 
zapłonu kapiszonowego (kominki), w które wstawił gwoździe. Nie ma jednak całkowitej 
pewności, iż była to przeróbka nie zaś celowe uszkodzenie. 

Podczas wcześniejszych prac archeologicznych na terenie rezydencji Jana Kle
mensa Branickiego natrafiono na zniszczone dokumenty z 1939 roku [R. Kaźmier
czak, A. Kola, 2002, s. 70] a także elementy bronP. Prawdopodobnie mogły to być bra
kujące części broni myśliwskiej i wojskowej. 

W okresie zaborów, za wyjątkiem powstań i ogłaszanych stanów wyjątkowych czy 
wojennych, jak i w 20-leciu międzywojennym, prawo do posiadania broni nie było 
zbyt restrykcyjne. Pozwolenia bez większych problemów wydawały zarówno władze 
rosyjskie, niemieckie, jak i austriackie. Było to wprawdzie obostrzone różnego rodzaju 
przepisami czy ograniczeniami, ale uzyskanie takiego dokumentu nie stanowiło więk
szego problemu dla osób o tzw. nieposzlakowanej opinii [L. Erenfeicht, 2002, s. 48-49, 
2/03, s. 46 47, 5/03, s. 54 -55, 6/05 s, 50 -51 ,9/05, s. 50 - 51]. 

Ceny broni, zwłaszcza krótkiej, zarówno rewolwerów jak i pistoletów, na 
początku lat trzydziestych nie były wygórowane4

• Pistolety o kalibrze 9 mm (9 mm 
x 19 Parabellum) zarezerwowane były dla potrzeb wojskas. Ceny małych pistoletów 

2 Świadczy to o kontakcie z ogniem. Wskutek tego na powierzchni metalu pojawia się cha-
rakterystyczna politura o kolorze szarobłękitnym lub bordowym. 

3 Informacja ustna od U. Stankiewicz. 

4 Dotyczy broni o mniejszych kalibrach - od 6,35 mm do 7,65 mm. 

5 W czasach kiedy o kamizelkach kuloodpornych nikt jeszcze nie marzył (chociaż pojawiły 
się już w okresie I wojny światowej pierwsze pancerze indywidualne wykonane ze stali) uważano, że 
kaliber broni w granicach 6,35-7,65 mm, a co się z tym wiąże siła obalająca wymienionej amunicji 
jest w zupełności wystarczająca do samoobrony na krótkich dystansach. 



r 

Maciej Markowski. Tajemnicze znalez isko 103 

automatycznych (kieszonkowców) w kalibrze 6,35 mm wahały się w zależności od 
wzoru: od 38 zł (za pistolet Melior) do 90 zł (za lO-strzałowego Mausera). Natomiast 
małych rewolwerów np. popularnych Bulldogów wynosiły w zależności od kalibru 
i rodzaju naboju - bocznego lub centralnego zapłonu, w granicach 20 - 25 zł. (320 - cal. 
- 7,65 mm lub 380 - cal. - 9 mm). Droższe były małe rewolwery typu Smith & Wesson, 
których cena kształtowała się na poziomie 45 zł. Natomiast pistolety automatyczne 
kalibru 7,65 mm były średnio o 30% droższe od tych o kalibrze 6,35 mm. 

Jeśli chodzi o broń myśliwską ceny jej były dość wysokie6
• Przykładem mogą być 

drylingi tzw. trójlufki, których cena wahała się od 550 zł za kurkowy (produkcji nie
mieckiej) do 1250 zł za broń bezkurkową także produkcji niemieckiej [J. Dąbrowski, 
2002, s. 54 - 55]. Do całości kosztów dochodziły jeszcze opłaty za wydanie pozwo
lenia na użytkowanie: początkowo - w granicach kilkunastu marek polskich, a póź
niej - kilkunastu złotych. Zależało to od typu i rodzaju broni [L. Erenfeicht, 2003, 
s. 46 - 47]. W wyniku zmian podjętych po wydarzeniach w maju 1926 roku zweryfi
kowano podejście do posiadania broni oraz ujednolicono przepisy. Dotychczas sto
sowane trzy oddzielne rozporządzenia o jej posiadaniu funkcjonowały na terenach 
trzech byłych zaborów. Na mocy dekretu prezydenta z 27 października 1932 r. zmie
niono dokument oraz podstawy prawne. Po wejściu w życie rozporządzenia o broni, 
23 marca 1932 roku, ówczesny minister spraw wewnętrznych wydał do niego rozpo
rządzenie wykonawcze, na podstawie którego w miejsce dotychczasowych kart broni 
wprowadzono nowy dokument - Pozwolenie na broń. Miał on formę 24-stronicowej 
książeczki i ważne było na terenie całego kraju. Pozwolenie wydawano na okres trzech 
lat, po upływie których dokument należało ponownie przedłużyć. Organem wydają
cym pozwolenia był starosta powiatowy zobowiązany do wcześniejszego zasięgnięcia 
opinii policji. Na stronie 19 Pozwolenia ... w rozdziale Adnotacje władzy zamieszczono 
np. zapis zezwalający na posiadanie broni w okresie stanu wyjątkowego, którym była 
wojna [L. Erenfeicht, 2005, s. 50 - 51]. 

Znaleziona broń może świadczyć o kondycji finansowej społeczeństwa Białe
gostoku. Zapewne było stosunkowo zamożne, a przynajmniej ta jego część, którą 
stać było na jej kupno. Czym się zajmowali? Czy byli to urzędnicy mieszczącego się 
w dawnym Pałacu Branickich Urzędu Wojewódzkiego [A. Dobroński, 1998, s. 137-
138], zawodowi myśliwi, mieszczanie odczuwający potrzebę posiadania broni, a może 
tzw. element niepewny, podejrzany czy wywrotowy, za który uważano na przykład obywa
teli Białegostoku pochodzenia niemieckiego? Wielu oficerów i podoficerów w okresie 
20-lecia międzywojennego kupowało ją prywatnie lub otrzymywało w formie nagród. 
Często była pamiątką z okresu Wielkiej Wojny7, czy walk o niepodległość - z lat 1918-

6 Wartość nabywczą pieniądza możemy określić na przykładzie miesięcznej pensji nauczycie
la na państwowej posadzie w latach 30. XX w. Wynosiła ona 120 zł. netto. Kwota ta pozwalała na 
zakup tańszego egzemplarza broni oraz egzystencję na przyzwoitym poziomie [L. Erenfeicht, 2005, 
s.50-51]. 

7 Określenie I wojny światowej . 
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1920. Również odchodzący do rezerwy zatrzymywali broń zakupioną za własne pie
niądze. Nie zwalniało to ich jednak z obowiązku posiadania stosownych zezwoleń 
[L. Erenfeicht, 2003, s. 54 - 55] . 

W szystkie przypuszczenia są równie prawdopodobne. Nie ustalono czasu, wyko
nawców, ani okoliczności zarówno niszczenia jak i złożenia depozytu. Możliwe, iż 
broń zniszczono i zasypano w innych okolicznościach i czasie. W tym kontekście 
mało prawdopodobne staje się ustalenie, właścicieli zgromadzonego arsenału. 

p i s t o l e t y - są to w większości konstrukcje z pierwszej połowy XX wieku Róż
nią się jakością wykonania oraz zasadami działania. Dostosowane były do nabo
jów Browninga kalibru 6,35 mm x 15,5 i 7,65 mm x 17SR. Szczególnie rozpowszech
nione były ostatnie z wymienionych naboi. Zasilanych nim było prawie 75% pistole
tów wykonanych po 1900 roku. Skonstruowany został on przez Johna M. Browninga 
w 1897 roku, jako nabój do małych pistoletów samopowtarzalnych. [S. Kochański, 
1991 r., s. 63; A. Ciepieliński, R. Woźniak, 1993, s. 155-156]. 

Ciekawostka, to znajdujące się w zbiorze elementy dolnej części szkieletu wraz 
z okładkami pistoletu alarmowego, w okresie międzywojennym, popularnie zwanego 
straszakiem. Jest to 8 - strzałowy MUBIS MOD. II (ryc. 9), produkowany w Warszawie 
przez wytwórnię o tej samej nazwie-MUBIS. Strzelał 6 mm amunicją hukową, ówcześnie 
oznaczaną jako naboje bez kuli kal. 6 mm do straszaków [Z. Gwóźdź, 2005, s. 18-19]. Kolej
nym egzemplarzem zdeponowanym w jamie, na amunicję "kulową' w kał. 6,35 mm, 
jest produkt francuskiej firmy zbrojeniowej Manufacture d'Armes Automatiques z Bay
onn (MAB), model A, zwany też Defenderem. Konstrukcja ta wzorowana była na pistole
cie Browninga wzór 1906, o tym samym kalibrze, co MAB [A. B. Żuk, 1992, s. 387, A. Cie
pieliński, R. Woźniak, 1993, s. 127, A. Popiel, 1991, s. 89], (ryc. 10). 

Francuski MAB nie jest jedynym kieszonkowcem (maluchem) strzelającym amunicją 
6,35 mm. W zbiorze wydzielono jeszcze jeden z modeli masowo wówczas produko
wanych pistoletów automatycznych na ten nabój. Ze względu na stan zachowania nie 
określono wzoru. 

Interesującą i oryginalną konstrukcją, strzelającą amunicją 7,65 mm jest egzem
plarz niemieckiej firmy Fritz Langenhan, która od 1913 rozpoczęła produkcję pisto
letów samopowtarzalnych na potrzeby wojska oraz rynku cywilnego. Produkowany 
był on również w kalibrze 6,35 mm i posiadał identyczną konstrukcję do poprzed
niego - w kalibrze 7,65 mm (ryc. 14). Różnił się jedynie wymiarami [A. B. Żuk, 1992, 
s. 241,307]. Wśród pistoletów wyróżniono także jeden z pierwszych, można rzec pio
nierskich konstrukcji - pistoletu samopowtarzalnego Browninga wz. 1900 (strzelają
cego nabojem 7,65 mm), skonstruowanym niemal w tym samym czasie (ryc. 11). 
W tym przypadku jest to późniejszy wypust, produkowany na licencji belgijskiej -
FABRIQUE-NATIONALE-HERSTAL-LIEGE [op. cit., s. 275] . 

Obok konstrukcji Browninga wyróżniono produkt innej wiodącej firmy, z wielo
letnimi tradycjami w produkcji broni palnej różnego rodzaju, w tym także pistoletów 
- Mauser. Wydobyty egzemplarz jest jedną z późniejszych odmian Mausera wz. 1910/14, 
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strzelającą nabojem 7,65 mm. Na egzemplarzu znajdowały się słabo czytelne sygna
tury w postaci napisu na szkielecie zamka MAUSER WERKE A. G. OBERNDORF A. N. 

MAUSER'S PATENT [op. cit., s. 237,299], (ryc. 15). 
W śród destruktów swoją konstrukcją i wyglądem wyróżnia się produkt pocho

dzący z monarchii austro - węgierskiej o nazwie Frommer model STOP z 1912 roku, 
strzelający jak poprzednik podobnym nabojem8 [op. cit., s. 232, 288], (ryc. 12). 

Konstrukcją, która znalazła się w wydobytym zbiorze jest również występujący 
w wielu wariantach i odmianach, masowy produkt hiszpańskiej firmy ElBAR, w tym 
wypadku model AAA z 1919 zasilany amunicją 7,65 mm. Na szkielecie suwadła po 
konserwacji pojawiły się słabo czytelne sygnatury AAA MANUFACTURA DE ARMS 
EIBAR 1919. Broń ta bazowała na rozwiązaniach konstrukcji Browninga wz. 1906 [op. 
cit., s. 334], (ryc. 13). 

Białostoczanie mieli zaufanie do pistoletów konstrukcji i produkcji niemieckiej. 
Być może spowodowane to było łatwą dostępnością, przystępnymi cenami oraz jakoś
cią. Przykładem jest pistolet samopowtarzalny Mentz (Menc) lub Sztenda (oba oparte 
na systemie Beholla), w tym przypadku strzelający nabojem 7,65 mm. Ze względu na 
brak okładzin rękojeści i widocznych sygnatur trudno określić, który to z modeli. Po 
konserwacji uwidoczniły się słabo widoczne numery seryjne oraz tzw. oksyda ogniowa. 
[op. cit., s. 241, s. 308, s. 311], (ryc. 16). 

R e w o l w e r y - stanowią znaczącą grupę w całym depozycie. Występuje wśród 
nich znaczne zróżnicowanie wzorów, modeli, wytwórców oraz jakości. W większości 
przeważają małogabarytowe (kieszonkowe) rewolwery typu Bulldog i Welodog9. 

Pojęcie Welodog odnosi się do specyficznej grupy rewolwerów, bardzo zbliżonych 
do siebie konstrukcyjnie. Zdobyły one popularność na przełomie XIX i XX stulecia. 
Była to tania broń kieszonkowa, produkowana w tysiącach egzemplarzy przez setki 
firm w całej Europie, a zwłaszcza w Belgii, Niemczech i Hiszpanii (ryc. 8). Ustale
nie pochodzenia rewolweru ze znaleziska jest trudne, gdyż nie ma widocznych żad
nych sygnatur. Konstruktorem Welodoga był Charles Galand. Widoczna na fotografii 
konstrukcja charakteryzuje się zamkniętym szkieletem z wewnętrznym kurkiem oraz 
składanym spustem bez kabłąka. Strzelały one specjalnie skonstruowanym do nich 
nabojem kalibru 5,75 mm x 30 R. W późniejszym okresie dostosowywano je do amu
nicji różnych producentów i kalibrów, w tym 0.22 cal. RF - 6 mm x 30R Rotha, 8 mm 
x 27R Lebela, a nawet pistoletowych Browninga 6,35 mm i 7,65 mm. Nazwę swoją broń 
zawdzięcza połączeniu dwóch wyrazów: welocyped- tak ówcześnie nazywano rower 
i dog- pies. Jak sama nazwa wskazuje miała służyć jako narzędzie samoobrony dla 

8 FEGYVERGAYAR - BUDAPEST. FROMMER - PAT. STOP 

9 W szczególności ostatnie dwa modele przeznaczone były na rynek cywilny. Ich konstrukcja 
umożliwiała noszenie w kieszeni marynarki, płaszcza lub w damskiej torebce. W dobie kiedy broń 
samopowtarzalna, jaką jest pistolet, jeszcze nie istniała, te solidne, proste, bezpieczne (za wyjątkiem 
kopii) oraz tanie w zakupie i użytkowaniu rewolwery stanowiły podstawowy środek samoobrony na 
bliskich odległościach. 
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rowerzystów, napastowanych na wiejskich drogach przez psy. Obok ostrej amunicji 
można było nabyć do nich naboje elabrowane mieszanką soli, pieprzu i drobnego 
śrutu. Ze względu na swoją uniwersalność i kosztyI° broń tego typu bardzo dobrze 
sprzedawała się w Europie, nawet w okresie międzywojennym [op. cit. s. 202, s. 206, 
F. M. C. Myatt, 1993, s. 123]. 

Obok Welodoga taką samą popularnością cieszyły się rewolwery systemu Bulldog. 
W 1878 roku znany już wówczas producent rewolwerów, angielska firma Webley & 
Sons z Birmingham wypuściła na rynek serię małogabarytowych, kieszonkowych 
rewolwerów o sztywnych szkieletach, krótkich lufach i pięciokomorowych bębnach 
w kalibrach o. 422 cal. (11,2 mm) oraz 0.450 cal. (11,43 mm). Broń nazwano Britisch 
Bulldog. Niezawodne, tanie i skuteczne Bulldogi szybko zyskały popularność, co w efek
cie spowodowało pojawienie się niezliczonej ilości kopii, podobnie jak u poprzed
nika, głównie produkcji belgijskiej, francuskiej, niemieckiej, hiszpańskiej, a nawet 
amerykańskiej. Wytwarzano ją w wielu kalibrach, na naboje zarówno bocznego jak 
i centralnego zapłonu (np. O. 22 cala. Short, bocznego, po O. 32 cal. i O. 38 cal. cen
tralnego - 7,65 mm x 14R i 9 mm x 18R). Ze względu na stan zachowania, podob
nie jak w poprzednim przypadku, trudne jest ustalenie producentów. Dwa z czterech 
rewolwerów posiadają strzemiączko do założenia na szyję rzemiennej smyczy, która 
służyła do ochrony rewolweru przed zgubą lub upadkiem na ziemię. Ułatwiała rów
nież wyciąganie broni np. z głębokiej kieszeni płaszcza. Jeden z nich posiada składany 
spust, co dobitnie świadczy, iż był to model kieszonkowy [A. B. Żuk, 1992, s. 185, 
s. 187, s. 193; F. M. C. Myatt, op. cit., s. 97, s. 118], (ryc. 6,4,5,2). 

Wśród rewolwerów małogabarytowych na uwagę zasługuję model Jung American, 
produkt amerykańskiej firmy Harrnigton & Richardson, strzelający nabojem o. 32 cal. 
Firma rozpoczęła swoją działalność w drugiej połowie XIX wieku, wypuszczając na 
rynek serię charakterystycznych rewolwerów. Omawiany model cechuje dobra jakoś
cią wykonania oraz zgrabny wygląd. Jego konstrukcja wzorowana była na angielskich 
Bulldogach. W znalezionym egzemplarzu zachowały się okładziny wykonane z ebonitu 
z charakterystycznym logo firmyIl-. Na wierzchniej części szkieletu zachował się frag
ment sygnatury 1 ... 1 NG AMERlCAN DOUBLE ACTION. Podobnie jak inne nosi ślady 
korozji i uszkodzeń - lufa zniszczona przez uderzenie młotkiem. [A. B. Żuk, op. cit., 
s. 60-61, s. 147], (ryc. 3). 

Kolejnym rewolwerem, który cieszył się dużą popularnością w drugiej połowie 
XIX i na początku XX wieku, była konstrukcja firmy Smith & Wesson. Wypuściła ona 
na rynek w 1880 roku rewolwer kieszonkowy na nabój kal. O. 38 cal. - 9 mm x 20R. Ze 
względu na swoje walory broń ta doczekała się wielu kopii produkowanych w Belgii, 
Niemczech i innych krajach europejskich. Wyroby tych wytwórni różniły się jakością 
oraz drobnymi szczegółami konstrukcyjnymi. Znaleziony egzemplarz nosi widoczne 

10 Bogaty zestaw amunicji, niezła jakość, prostota konstrukcji, cena. 

II Strzałka z podwojonymi poprzeczkami wpleciona w motywy roślinno-geometryczne. 
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ślady uszkodzenia, a silna korozja i brak okładzin utrudniają ewentualną identyfikację 
producenta. [A. B. Żuk, op. cit., s. 211, s. 213; F. M. C. Myatt, op. cit., s. 115], (ryc. 7) . 

Ciekawostką jest fragment szkieletu, a właściwie ośmiokątna lufa wraz z bębnem 
rewolweru trzpieniowego (szpilkowego) systemu Lefaucheaux kal. 9 mm. Ze względu 
na stan zachowania trudno określić producenta. Być może był to fragment belgij
skiego rewolweru służbowego, wojskowego wz. 1858 (?). Broń tę wyprodukowano 
w połowie XIX wiekul2

• Była prostą konstrukcją, w miarę niezawodną. Pochodzący 

z jamy rewolwer mógł być pamiątką rodzinną (zapewne po Powstańcu Styczniowym), 
gdyż w XX wieku nie była już używana ze względu na brak możliwości nabycia amu
nicji [A. B. Żuk, op. cit., s. 174-177; F. M. C. Myatt, op. cit., s. 88], (ryc. 6). 

Wśród zakopanej broni spoczęły również dwa słynne belgijskie rewolwery sytemu 
Nagant wz. 189513

• Z powodu szczątkowego stanu zachowania trudno było określić 
producenta oraz użytkownika. Nie wykluczone, iż wyprodukowano je w Polsce [A. B. 

Żuk, op. cit., s. 94-95, s. 126, s. 128; Z. Gwóźdź, P. Zarzycki, 1993, s. 71 -76JI4, (ryc. 1). 

Obok rewolwerów i pistoletów depozyt zawierał znaczną ilość elementów broni 
myśliwskiej (ryc. 18) i wojskowej, których ze względu na stan zachowania i defrag
mentację nie udało się w większości zidentyfikować. Rozpoznano jedynie kilka ele
mentów, do których należały : kurek zamka sytemu Mosin wz. 91, łącznik zamka 
systemu Mauser wz. 98, zamknięcie mimośrodowe do broni myśliwskiej typu Collath 
(lub typu Lefaucheaux) [Leksykon ... , 2000, s. 414-417], (ryc. 17, 18), suwadło pistoletu 
bezkurkowego, być może Browninga wz. 1910/12, bębny rewolwerów typu "Buldog 
(?), "Nagant (?), fragment zamka igłowego do sztucera (?), fragment zamka do sztu
cera z łamaną lufą (baskila), kurki, sprężyny zamków, okładki. 

Na uwagę zasługuję zamknięcie typu Collath (ryc. 17), o którym wspominano. 
Pochodzi ono z broni kurkowej. W znajdujące się w niej gniazda kominków włożono 
gwoździe. Z elementami broni różnego rodzaju i pochodzenia znaleziony został rów
nież bagnet Mausera wz. 98/05, prawdopodobnie starego wzoru, do karabinu Mauser 
wz. 98. Zbiór zawierał także dwie sprężyny o długości 30 cm, mające na końcu cię
żarki o masie około 40 dag. W jednej z nich zachował się fragment drewna, kształtem 
przypominający rękojeść. Zapewne mógł to być rodzaj broni obuchowej używanej 

12 Nabój trzpieniowy pojawił się w 1828 roku. Jego twórcą był francuski konstruktor Casimir 
Lefaucheaux. Jednak pierwsze rewolwery dostosowane do niego pojawiły się na początku lat 50-tych 
XIX wieku w wyniku unowocześnienia konstrukcji przez syna Casimira Lefaucheaux - Eugene. 

13 Twórcą jego był belgijski inżynier Emil Nagant. Strzelał specjalnie skonstruowaną na za
mówienie odbiorcy rosyjskiego amunicją kal. 7,62 mm. Rewolwer ten był wyróżnikiem carskiego 
policjanta Ochrana, rosyjskiego podoficera i oficera z czasów I wojny światowej, bolszewickiego 
czekisty, a później sowieckiego komisarza czy NKWD - isty [przyp. M. Markowski]. 

14 W latach 30-tych XX wieku, Polska Policja Państwowa przyjęła na swoje uzbrojenie, jako 
środek przymusu bezpośredniego, właśnie Naganta wz. 95. Produkowano go w fabryce broni w Ra
domiu pod oznaczeniem Rewolwer służbowy wzór NG. 1930. Pewne ilości tej broni wykorzystywali 
również oficerowie WP w okresie międzywojennym. Mogły też z dużym powodzeniem pochodzić 
z rynku cywilnego i być własnością mieszkańców Białegostoku. . 



108 Podlaskie Zeszyty Archeologiczne. Zeszyt 3/2007 

przez miejskich chuliganów(?). Niejasny jest kontekst znaleziska, a zwłaszcza dołą
czenie go do niemal jednorodnego depozytu. 

Prace archeologiczne prowadzone na terenie Białegostoku dostarczają niezwykłych 
odkryć także z czasów niezbyt odległych. Jednym z nich było odsłonięcie omówionej 
wyżej jamy z bronią. Znalezisko trudne do interpretacji ze względu na brak danych 
historycznych, pozostanie niemym świadectwem historii miasta oraz jego mieszkań
ców. Mam nadzieję, iż tekst ten stanie się przyczynkiem do dalszych dociekań. Moż
liwe, że w ludzkiej pamięci, prywatnych dziennikach, dokumentach lub na fotografiach 
istnieje nieznany ślad tamtych wydarzeń. Być może kolejne prace archeologiczne przy
niosą dodatkowe informacje służące rozwiązaniu tej zagadki historycznej. 
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Maciej Markowski 

MYSTERIOUS FIND 

Summary 

During the archaeological work in the entrance courtyard of the Branicki Palace 
in Białystok a hollow with extraordinary deposits was discovered. There were several 
dozen of small arms, some elements of hunting ar ms and military waepons, a pocket 
diary from 1939, one item of broken embased glassware, and two metal boxes with 
the inscription "Dracon". The pocket diary and the glass item may give evidence to the 
deposit of arms in 1939, probably between p t and 15th ofSeptember. The arms carry the 
tra ces of intentional damage. They were aIs o disassembled by removing essential parts 
such as barrels, springs, strikers, triggers, revolving boxes and handle claddings. Dur
ing maintenance operations a fire oxidation was detected on a few items. The preserva
tion condition makes it difficult or even impossible to identify potential manufactur
ers, especially in case of the hunting arms. The short arms come back from the first part 
of 20th century. The revolvers are the most significant group of the discovery and the 
majority of them comes from the second part of 19th century. Similarlyas in case of the 
pistols, they differ in models, patterns, manufacturers, calibres and quality. 
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". ". ". 

MaL~eu MapKo6CKU 

3AfA,ll;OQHAH HAXO,ll;KA 

Pe310Me 

Bo BpeMR apXeOJIOrMqeCKMX pa60T Ha rrepep;HeM p;Bope pe3MHp;eHD;MM EpaHMIJ;KMX 

B EeJIaCTOKe o6Hapy)KeHO RMy c Heo6hlqHhIM p;err03MTOM. HaMp;eHo TaM HeCKOJIhKO 

p;eCRTKOB KopOTKoro Opy)KhR, 3JIeMeHThI P;JIMHHOCTBOJIhHOrO OXOTHMqherO M BoeH

Horo Opy)KMR, KapMaHHhIM KaJIeHp;apMK Ha 1939 r., pa36MTylO plOMKy Ha HO)KKe, 

a TaK)Ke p;Be MeTaJIJIMqeCKMe Kop6KM c Hap;rrMChlO Dracon. KaJIeHp;apMK M pa36MTaR 

plOMKa CBMp;eTeJIhCTByIOT o TOM, qTO opy)KMe 6hIJIO p;errOHMpOBaHO B ceHTR6pe 1939 
r., rrpaBp;orrop;o6HO Me)Kp;y l M 15 ceHTR6pR. Ha HeM CJIep;hI yMhIIIIJIeHHhIX rrOBpe)Kp;e

HMM. EhIJIM JIMIIIeHhI TaK)Ke rrpM3HaKM yrroTpe6JIeHMR, 6hIJIM CHRThI M3 Opy)KMR Ba)K

Hhle 3JIeMeHThI TaKMe, KaK: CTBOJI, rrpy)KMHhI MexaHM3MOB, rrOJI3YHhI, yp;apHMKM, 3JIe

MeHThI crrycKoBhIX KPlOqKOB, Mara3MHHhle Kopo6KM, 6apa6aHhI M 06KJIap;KM pyqeK. 

Bo BpeMR KOHCepBaIJ;MM Ha HeKOJIhKMX 3K3eMrrJIRpaX Opy)KMR 6hIJIa 06HapY)KeHa, 

TaK Ha3hIBaeMaR, orHeBaR OKChlp;a. CTaH coxpaHeHMR BO MHorMX CJIyqaRx OCJIa)K

HReT MJIM rrpOCTO He rr03BOJI5:IeT Mp;eHTM<pMKaIJ;MIO, a TaK)Ke orrpep;eJIeHMe B03MO)K

HhIX rrpOM3BOp;MTeJIeM. IIpe)Kp;e Bcero, 3TO KacaeTCR OXOTHMqherO 0PY)KMR. 

IIMCTOJIeThI, KOTophle 6hIJIM cpep;M KopoTKoro Opy)KMR, - 3TO KOHCTPYKIJ;MM p;aTM

pyeMhle rrepBOM rrOJIOBMHOM XX B. 

3HaQMTeJIhHOM rpyrrrroM B IJ;eJIOM COCTaBe RBJIJIIOTCR peBOJIhBephI. EOJIhIIIeHCTBO 

M3 HMX - 3TO KOHCTpyKIJ;MM p;aTMpyeMhle BTOpOM rrOJIOBMHOM XIX B. TaK, KaK M rrMC

TOJIeThI, OHM 3HaQMTeJIhHO OTJIMQalOTCR 06pa3IJ;aMM, MOp;eJIRMM, rrpOM3BOp;MTeJIRMM, 

KaQeCTBOM M KaJIM6pOM. 
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Ryc. l. Rewolwer Nagant wzór 1895. Fot. P Męcik. 

Ryc. 2. Rewolwer Bulldog. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 3. Rewolwer Harrnigton & Richardson, model Jung American. Fot. P Męcik. 

Ryc. 4. Rewolwer Bulldog. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 5. Rewolwer Bulldog. Fot. P Męcik. 

Ryc. 6. Rewolwer Lefaucheau. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 7. Rewolwer Smith & Wessano Fot. P Męcik. 

Ryc. 8. Rewolwer Weladag. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 9. Pistolet hukowy - straszak, Mubis MOD. II. Fot. P. Męcik. 

Ryc. 10. Pistolet MAB, model A zwany Dejenderem. Fot. P. Męcik. 
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Ryc. 11. Pistolet Browning WZ. 1900. Fot. P Męcik. 

Ryc. 12. Pistolet Frommer, model STOP WZ. 1912. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 13. Pistolet ElBAR, model AAA wz. 1919. Fot. P Męcik. 

Ryc. 14. Pistolet Langenhan. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 15. Pistolet Mauser WZ. 1910/14. Fot. P Męcik. 

Ryc. 16. Pistolet Mentz lub Sztenda. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 17. Zamknięcie mimośrodowe do broni myśliwskiej typu Collath. Fot. P Męcik. 

Ryc. 18. Fragmenty broni myśliwskich (baskile); od góry: sztucer; po prawej zamknięcie 
mimośrodowe typu Collath; po lewej sztucer; na dole również sztucer. Fot. P Męcik. 
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Ryc. 19 a-b. Kalendarzyk kieszonkowy, 1939 r. Fot. P Męcik. 


